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Zaciekłość pruska. 


Lwów d. 3. lutego. 

W organach pruskich konserwaty- 
stów obu frakcyj i nacyonał-liberałów 
rozprawa w pruskiej Izbie posłów nad 
interpelacyą p. Czarlińskiego pozosta- 
wila posmak bardzo niemiły: Po- 
wszechnie dostrz żono, że wszystko 
to, co pletli mowcy tych obozów, tu- 
dzież co prawił minister pruski, jakoś 
się nie trzymało i nikogo beztronnego 
przekonać nie zdoła  Najzacieklejszy 
wróg Polaków Post, organ bezzębych 
emerytowanych hofratów i dyploma : 
tów, oświadcza nawet, że p. minister 
byłby lepiej zrobił, gdyby się nie był 
odzywał — przyznaje, że to, co pra- 
wił dr. Gerlich, pamiętający czasy r. 
1847/48, jakoby teraz znowu Połacy 
w Prasiech zachodnich gotowi byli 
nabijać kosy i „kąpać się we krwi nie- 
mieckiej" nie ma właściwie sensu. Ale 
„Sokół“ i jego mundur — woła Post, 
ale duchowieństwo polskie!“ i dodaje: 
„Rząd będzie dopiero musiał z całą 
dosadnością postawić dowód, że przy- 
znaje katolicyzmowi przynależne mu 
stanowisko, ale też bezwzględnie wy- 
stępywać będzie przeciw nadużywa- 
niu katolicyzmu do celów Polski w 
dawnych granicach“, 

Otóż równocześnie, gdy się ten 
wywód pojawił w Post, ogłasza wol- 
nomyślna Breslaner Ztg. list swego 
sprawozdawcy parlamentarnego, w któ- 
rym czytamy: 

„Na Ślązku rozwiązano zgromadze- 
nia, ponieważ na nich po polsku prze 
mawiano, i minister Recke miał spo- 
sobność dać odpowiedź na odnośną 
interpelacyą Ten pan minister ma 
zwyczaj zachowywać u Biebie wszy- 
stko uwagi godniejsze, i światu tylko 
przez szczelinę pozwala zajrzeć do 
swego serca. Taką nawyczką można 
osiągnąć nie jedno, tylko nie życzli- 
wość interpelantów. A jednak sfinks 
ministeryalny jeszcze nazbyt wymow- 
nym wydał się konserwatystom ; o- 
świadczyli mu też przez swoich mow- 
ców, że wolał był cicho siedzieć, Ju- 
śció my się z konserwatystami nie 
godzimy w zapatrywaniach, ale w tym 
względzie mają oni racyę. 

W rozprawie zabrało głos kilka 
polakożerców. Tylko sobie tych panów 
nie przedstawiajmy ee. najgorszego 
miotu ludożerców. wszem, Ci pano- 
wie robią to pożeranie ludzi z naj- 
większą graoyą. Indyanie północno- 
amerykańscy ubiwszy niedźwiedzia i 
spełniając bolesny obowiązek konsu- 
mowania jego mięsiwa, nie zaniedbu- 
ją ubitemu składać pochwał i hołdów 
i drogą jego głowę wieńczą pstremi 
barwami l nie inaczej postępują kon- 
serwatyści Gerlich i Limburg Stirum, 
gdy się wybierają w pochód wojenny 
na Polaków. Naczelnik plemienia Ger- 
lich, ogłaszając swoją osobistą predy- 
lekcyę do Polaków, zagrał na nutę 
tak czułą, iż czulszej nie wynalazłby 
nawet młodzian indyański, „kwiat 
preryi* opiewający; a naczelnik na- 
czelników Limburg-Stirum wszelkie 
oddał hołdy rycerskim cnotom szlach- 
ty polskiej. Tak więc zmyślnie ubar- 
wiwszy głowę niedźwiedzia, zasiedli 
do smacznie przyrządzonej biesiady 1 
gkonsumowali zwierzę pochwalone i 
pokochane. 

„Historye, przytaczane na dowod 
grożącego od Polaków niebezpieczeń- 


w Poznańskiem było wówczas przy- łożonej, nieco drożej płaci. Któremu ,pannę Gabryelę Bossetównę; 


atek do „Gazety Narodowej 


która da- 


jemniejsze, serdeczniejsze. Nie postę- kolwiek szczegółowi życia londyńskie- |wniej występowała na szenie teatru 
powano wtedy tak militärisch korrekt go się przypatrzećó, zewsząd wygląda, Odrodzenia jako statystka, a później 


uda ładny holender, patrzy zaraz po 
| zgromadzonych z tryamfem — w tem 
są podobni do Włochów, którzy gdy 


jak dzisiaj, ale się w zgodzie żyło. canć i nic jak tylko cant. 
Zresztą, cokolwiek tam ma p. Gerlich 
na myśli, dobiera on chyba środków magazynie z nadzwyczajnym ferworem 
niewłaściwych. Musem ani jednej aku- przeróżne materjały toaletowe i nagle 


Ot np. pani kupuje w jakimś wielkim 


żyła z innych sztuk, mie wyłącznie|w cyklodromie forenckim na koło 
dramatycznych. wsiadsją, przekonani są, że cała Euro- 
Li-Czan zdobył niezbyt rozpaczli-|pa na nich patrzy. 


wie bronione serce anioła Gabryeli i Od kilku dni ma Palais de glace 


tam 


szerce niem ieckiej nie przyorzy 
zarobku.“ 
Jeżeli obóz katolicki (takzwane cen- 


się uczuwa mdłości. Panią tę prowadzą do 


restauracyi, połączonej z magazynem 
i każą coprędzej z najbliższego public 


okazał się hojniejszym niż jego zio- 
mek TIi-chun-czan w chińskiej dyplo- 
,macyi dalexó wyżej zaawan owany. 


niezwykłą attraction. Idą tam ludzie 
podziwiać miss Mabel Dawidson, A- 
merykankę, nazwaną przez kilku dzien- 


trum) szezerze sprzyja Polakom, o ile, house'u przynieść szklankę wódki. Wle. ; Nie targował się, lecz najął nowej!nikarzów „królową lodu“, Mabel jest 
Prusak i Niemiec sprzyjać może, to wają ten nektar omdląłej damie w u-;przyjaciółce mieszkanie na dystyngo- brunetką o trochę męskich ruchach. 
znowu obóz wolnomyślny doskonale sta, a gdy przyjdzie do siebie, podają! wanym bulwarze de Courcelles i wy-| Ukazuje się w kostyumie tak niesma- 
PE plac że zaprawiona na Polakach jej rachunek za poczynione zakupy. | znaczył j-j oprócz tego 280 franków;cznym, że płakać można. Aż do ko- 


ekaterya pruska taksamo militärisch! 


korrekt zabierze się do wolnomyślnych , sixpence (25 centów).* 
jak do Polaków. Tak było w Rosyi,|kupiłam żadnych koronek“ 


podłegani przez niemców i lutrów ro- 


syjskich Rosyanie, oprawiwszy Pola-!cha się słodko i rzecze: 


ków katolików, wnet i do tych Niem- 
ców lutrów się zabrali. 


KORESPOWDERCYE. 


Londyn d. 22 stycznia. 


(Precz z niemiecką wodą, — My house my 
castle w błocie, — Alkoholiczne koronki. — 
Koń, znający prawa. — Metamorfoza.) 


Adieu! niemieckie wody. Niedo- 
krewne angielskie ladies nie będą już 
z waszych błogosławionyck źródeł 
czerpały rumieńców na twarzy i kar- 
minu usteczek, wasze przeraźliwie 
symetryczne place do lawn-tennisa 
opustoszeją, a okoliczne lasy nie bę- 
dą się odzywały echem melodyjnej ` 
mowy Starej Anglii. Z patryotyzmu: 
będzie się tu unikało wół, naznaczo- | 
nych „made in Germany*, a wszyscy 
rozkoszować się będą jedynie nekta- 
rem ze żródła Hampstead'u. Hamp- 
stead jest przedmieściem na półno- 
cnym zachodzie Londynu. Odkryto 
podczas przebudowy jakiegoś 
szpitala źródło, którego woda ma by 
w smaku wstrętną tak, że możnaby | 
ją wziąć bardzo łatwo za prawdziwą! 
zaskórną wodę z nad Tamizy. Tylko,! 
że chemik hrabstwa po dokonaniu a-! 
nalizy orzekł, iż woda ta jest „chaby- | 
bica“, t. j. zawierająca żelazo w sobie. | 
Telegramy giełdowe, rozesłane na: 
świat cały, doniosły, że w londyńskiej! 
świątyni Mammona ludziska wydzie-! 


Figuruje w nim pozycya: 


„koronki- miesięcznie na drobne wydatki i szpil-| lan wciśnięta jest w czarne kamasze, 
„Przecież nie ki. Gabryela znała dotychczas tylkoi jak mali chłopcy paryscy, którym ten 
powiada zewnętrzne bulwary, nieco mniej dy-;strój dano po to, aby skłonne do 


|zadziwiona klientka. Kupczyk uśmie- styngowane, a sumę 280 franków ra-! krzywizny nożęta zmusić do trzyma 
pczy Í ę : krzy y ę 


„Proszę o zem widywała chyba tylko za wysta-|nia się linij prostych. Nad czarnymi 


przebaczenie, ma'am, mamy polecenie; wami kantorów wymiany, to teź po kamaszami, których miss Mabel naj- 
na wypadek, gdyby która z pań miała świetnej zmianie losu przyszła do słu-| widoczniej w świecie nie potrzebuje— 
ochotę napić się u nas wódki, westa- sznego przekonania, że Chiny są nie-; zaczynają się (okropność) błękitne, ba- 
wiać ją jako koronki do rachunku, aby bieskiem państ "em. i 


ozycya była mniej rażącą dla męża, | 


Dni, tygodnie i miesiące płynęły 


iloniaste szarawarki, wyglądające z pod 
| błękitnej spodniczki. Stroju dopełnia 


tóryby miał ochotę kontrolować ra- przyjemnie, Li Czan wchłaniał z za- | błękitny stanik, bramowany białem 
chunek.* Z powyższego można bez-!pałem entuzyastycznego neofity euro- | futrem i błękitny beret. 


piecznie wyciągnąć wniosek, 


że kon-|pejską kulturę, aż pewnego pięknego! 


Miss Mabel jest bardzo dobrą łyż- 


sumcya wódki w magazynach modnych | poranku otrzymał następujące pismo :! wiarką, ale niczem więcej. Jest taką, 


przez kupujące panie nie jest rzeczą 


i„Jestem dla panny Bossetówny, której ' 


zbyt niezwykłą. Wcale nie! Nie jestto:pan dajesz co miesiąc 280 franków, .' 


także rzeczą niezwykłą poza magazy- osobą drogą. Na dowód tego dołączam 


nami, tylko naturalnie zawsze się to'do tego listu słodki liścik panny Bos-: 


robi pod pewnymi pozorami. Jest w setówny, w którym czytać można, że 
handlu cała masa przedmiotów, służą nazywa mnie „kochanym Ludwikiem“, 
cych do nłatwienia tej konsumcyi tak „swojem wielkiem dzieckiem" i pod 
np. w ostatnich czasach rozpowszech- | którym mię podpisała „twoja na za- 
niła się sprzedaż bonbonów czekola- wsze“. Mnie łączą z nią od lat czte- 


dowych, napełnianych szkocką starką. 
W tym wypadku na bonbonach tylko 
tyle jest czekoladowej powłoki, ile 
koniecznie PE © aby się cała spra- 
wą nie wydała. A wszystko to nie jest 


żadną przesadą, są to szczegóły, które ` 


w razie potrzeby możnaby poprzeć do- 
kumentami. 

Zdawaćby się nawet mogło, jak 
gdyby konie tu tresowano tylko po to, 


aby ułatwiały swoim właścicielom spi-, 


janie gorzałki. Francis Tatterall, wo- 
¿nica dorożkarski z Canterbur; -Roa- 
du ma w każdym razie konia, który 
wie, co ma czynić, gdy jego paa za- 


długo szukał prawdy na dnie kielicha., 


Ten to „cabby* miał do przebycia 
kurs do Horuseyu a kurs ten, ponie- 
waż jest daleki, wywołać w nim mu- 
siał pragnienie. To też łyk czegoś po- 
krzepiającego, który „cabby“ wlał po- 


rech ścisłe węzły, a rozdzielałem się 


jaką bywa koń, o którym  sportemeni 
w dziwnym swoim języku powiadają, 
że dobrze „stoi“. To znaczy, że nigdy 
nie staje, jest bardzo wytrwałą w bie- 
gu, ciągle w ruchu. Robi najroz- 
maitsze sztuki, które wykonują nie- 
tylko sami kapłani łyżwiarstwa, tań- 
czy nawet na końcach łyżew, co jak 
wiadomo nie ma nie wspólnego ze 
sztuką ślizgania się, a w dodatku, co 


od niej tylko dwa razy, t. j. wtedy, najwyżej może ją tylko nabawić do- 
gdy musiała pójść do Saint Lazare'u; tkliwego boln w podeszwach. Pomi- 
(jest to szpital dla chorych więżniów nąwszy owe baloniaste uzupełnienie 
płci żeńskiej). Sądzę, że te szczegóły stroju — nie pokazała dotąd nic sen- 
wystarczą, aby pana skłonić do odda-izacyjnego. Kto przyjeżdża do Paryża 
nia mi mojej ukochanej. Ludwik Co-;z krajów północnych, gdzieśmy się ze 
'lombet.* (sztukami ślizgawkowymi od dzieciń- 

Li-Czan udał głachego. Powiedział stwa obznajamiali, tego razi entu- 


‘sobie, że przeszłość Gabryeli nie go; zyazm Paryżan dla takich jak u miss 


nie cbchodzi i że w każdym razie le-| Mabel średnich talentów w tej szlache- 
piej jest, że w tej przeszłości miała) tnej sztuce. 

„wielkie dziecko“ niż małe. Na niesłu- Po produkcyach miss Mabel Da- 
szne żądania swego poprzednika odpo- | vidson wolno wejść na tor łyżwia- 
wiedział chińskiem milczeniem. rzom minorum gentium. 

Za to „kochany Lndwik« wkrótce Publiczność rzadko się zbiera w 
przemówił jaśniej. Oświadczył w na-|większej liczbie. Panowie stanowią 
stępnym liście, że eksprzyjaciółce Ga-| większość, Panie, niektóre w dzikich 
bryeli pożyczył:135 franków, a to stojsportowych kostyamach, a prawie 
w Trouville'n. 20 na gorset, a 15 na wszystkie w krótkich toaletach należą 
wykupno z zastawu jakiegoś klejnotu.lz maiymi wyjątkami do świata, który 


już „pracuję dla pana“; straciłam zdro- 
wie; chcę ten dom opuścić. 

Eisemberg: A gdzież się chcesz 
udać, moja kochana ? 

Niewolnica: Gdziekolwiek — byle 
na wolne powietrze; odkąd mnie pan 
kupiłeś, nie widziałam jeszcze nieba 
nad swoją głową, tylko przez kraty; 
pójdę, gdzie mnie oczy poniosą. 

Eisemberg: Jakto! czy zapomnia- 
łaś, że to kraj ludożerców; że gdyby 
cię zobaczono samą na ulicy, każdy 
zrobiłby z tobą, co zechce, bo kobie- 
ty twojego rzemiosła na opiekę prawa 
liczyć nie mogą? 

Niewolnica: Ależ panie, jeden z go- 
ści.. dał mi do odczytania taki papier 
po żydowsku drukowany, gdzie stoi, 
że konstytucya w Argertynie zabrania 
niewolnictwa, że ci, co nas kupują i 
sprzedają są zbrodniarzami; że jest 
stowarzyszenie opiekujące się kobie- 
tami sprowadzanemi z Europy na 
sprzedaż : że w tym kraju nie ma 
wcale ludożerców i że sprawiedliwość 
jest beztronną dla wszystkich, tak jak 
u nas. 


Eisemberg: I ty temu wierzysz 
głupie stworzenie! Powiem ci więc 
naprzód, że ci, co te bzdurstwa dru- 
kują, są właśnie təmi, Go na waszą 
zgubę czyhają. Konstytucya? — Jaka 
konstytucya? Kto to ma być? Ja tu 
od tylu lat mieszkam, znam prawie 
wszystkich, a nigdy nie widziałem po- 
dobnej osoby, ani o niej nie słysza- 
łem. Wymysł i koniec. A co się tyczy 
nazywania mnie zbrodniarzem za to, 
żem cię kupił, to oszczerstwo — bo 
ja tylko poprostu zapłaciłem koszta 
twego przejazdu trzecią klasą z Euro- 
py tutaj, co wyniosło 150 funt, szterl. 
Jeżeli zaś dotąd, to jest w ciągu 
trzech lat, jak jesteś w moim domu, 
nie kupiłem oi okrycia ani kapelusza, 
to dlatego, abyś nie mogła wyjść na 
ulicę i zginąć marnie, bo i w tem cię 
okłamano, że tu nie ma czarnych lu- 
dożerców. A czy policyant, co stoi na 
rogu ulicy, nie jest czarny, a sierżan- 
ci, którzy tu czasem. przychodzą, nie 
są czarni? Sprawiedliwość także 
Roe ale ona nie dla takich jak 
ty. Spróbuj tylko napisać skargę do 
magistratu, albo uciec, a zobaczysz, że 
cię natychmiast wtrącą do więzienia, 
gdzie zginiesz zapomniana i będzie 
tobie sprawiedliwość. 


rali sobie akcye „źródeł Hampstead'u*, tem w własne gardło musiał stać w 


W każdym razie sezon, na który ze 
względu na jubileusz królowy już: 
obecnie właściciele domów westendz | 
kich bajecznych cen najmu żądają, : 
prawdopodobnie  wyawansuje teraz 
także na sezon kąpielowy czy wo-; 
dny. 
| Zwyczaj wynajmowania własnych 
| lomów miejskich w tej lub innej e- 
poce roku przybyszom ze Stanów a- 
|merykańskich 1 z prowincyi, albo też 
| rodzinom deputowanych, zmuszonych 
do pobytu w stolicy, rozpowszechnia 
się z rokn na rok, a szlachetnych 
|książąt i hrabiów rodziny nie namy- 
'ślają si; ani na mgnienie oka nad 
decyzyą. Jeżeli tylko mają nadzieję 
|dobrego zysku, bez namysłu odstępu- 
ją na pewien czas własnych gniazd 
rodzinnych komukolwiekbądź, byle 
|jtylko zapłacił. Stali mieszkańcy wy- 
nsjętego domu wybierają się w takim 
'razie na wieś do dóbr swoich, albo 
lza zdobyte tym sposobem pieniądze 
bawią się na Rywjerze, w Egipcie, 
'lub — eo najmodniejsze — w In- 
'dyach. Tym sposobem nasze piękne 


„bieskie światło stucyi policyjnej. 


„wożnicza 


stwa i dlatego przytłumionym ponuro wyobrażenia o szlachetności uczuć i 
glosem Kassandry wygłaszane, prawie: myśli wielkich panów angielskich roz- 
wszystkie nie odznaczają się nowo- pływają się w mgla bajek, a dumue 
ścią. Regularnie odczytuje się ustępy | wyrażenia takie, jak „my house my 


z jakiegoś kazania, które prawił jakiś 
ksiądz polski albo młodziutki kosy- 
nier, i które się kończy okrzykiem: 
„Jeszcze Polska nie zginęła!* Regu. 
larnie też przytaczają owego starego 
męża niemieckiego, który żył 50 lat 
między Polakami i poświadcza, że tak 
żle jak obecnie jeszcze nigdy nie by- 
ło. Fanutyzm — jeżeli p. Gerlicha do- 
brze poinformowano — jest potężny, 
że polskie matki odrzucają pomoc 
akuszerki pochodzenia niemieckiego. 
A no, juścićó jest zbyt daleko idąca 
względność dla niemowląt. Upojony 
swemi anegdotami woła p. Gerlich: 
„Kto jeszcze pamięta, jak to za pol 
skich czasów bywało, ten* i t. d... 

Otóż podobno tego już sobie nikt 
nie przypomni bo to dosć dawno te- 
mn. Ale ten nasz historyk może ma 
na myśli czasy, kiedy dzieła germani- 
zacyi jeszcze nie tak jak dziś for- 
sowano, czasy, kiedy to chorągiew 
biało-czerwoną z dachu wywiesić, me- 
lodyę polskiego hymnu narodowego 
gwizdać można było, i kiedy na zgro- 
madzeniach po niemiecku przemawiać, 
nie było potrzeba |... 

„Być może, iż patryotyzm jakiego 
Urgermana (pragermana) bywał wów- 
„ozas tego rodzaju rzeczami martwiony 
ale — gdyby się p. Gerlich ot tak 


casile" stają się pustym dźwiękiem. 
Bo jeżeli amerykańskiemu hodowcy 
świń czy jego żonie wolno się wdzie- 
rać w łoże sypialne lady Holland, to 
nie można przecież z dobrą wiarą u- 
trzymywać, że dom jest nietykalną 
świętością rodzinną, a sypialnia ni- 
czem niesprofanowaną świątynią mał- 
żeńską. Hodowca świń, wróciwszy do 
domu, opowiada znajomym z dumą, 
że podozas londyńskiego sezonu mie- 
szkał w pałacu takiego a takiego 
księcia i że nawet w Anglii pieniądz 
jest atout'em. 

| Ai z niejednego opowiadania o 
tem, jak ten i ów był gościem wyso- 
lko urodzonego arystokraty, bije dość 
|silna woń kruszcu. Taki opowiadacz 
mógł być paying guest'em -— gościem 
placącym... Jak nie jest rzeczą ordy- 
|narną u shopkeepra czyli u garsona 
fw piwiarni czy winiarni pożyczać na 
drobne wydatki, ale jest reczą w naj- 
' gorszym smaku z takim człowiekiem 
,obeować, tak też można stracić własną 
'pozycję społeczną, jeżeli się przyjmuje 
[do domu obcych na stół i mieszkania, 
lale wszystko jest w najpiękniejszym 
i porządku, jeżeli się tych samych ob- 
jeych, payning guest'ów, za słodko 
(brzmiącą monetę zaprasza do siebie 
na przyjęcia. W istocie rzeczy na je- 


rozpytał w prowincyi Poznańskiej, dno to wychodzi, a jest ta jedynie ró- 
dziewięciu ludzi na dziesięciu z pe- żnica, że panig guest za łaskę bywa- 
wnościąby mu odpowiedziała, że życie nia w domu rodziny tzw. wysoko po- 


rostym stosunku do dłagości kursu, 
o Tutterall zasnął na kożle i zdał na 
konia troskę wyszukania drogi z po- 


i wrotem do domu. Koń robił z począt- 


ku co mógł, ale nakoniec i on doszedł 
do rozpaczy. Wtem ujrzał nagle nie- 
We- 
soło pokłusował do niego, zatrzymał 


'się przed bramą i rżał tak długo, póki 


się nie zjawił konstabl  Polismen nie 
mógł sobie długo zdać sprawy z wy- 
padku, aż wreszcie rumak musiał cd- 
wrócić giową i wskazać nią ra kozioł 
i swego pana, którego odkryto na sie 
dzeniu, pogrążonego w śnie głębokim, 
Czterech godzin potrzebowała dueza 


cyjnego sędziego tłumaczył się, że to 
pasażer jego potraktował go dwoma 
kieliszkami wódki, a ona na nim zro- 
biła tak silne wrażenie tylko dlatego, 
bo dwa całe lata był samiennym zwo- 
lennikiem wztrzemięźliwości. Chcciaż 
wyraził otwarcie głęboką wdzięczność 
za łaskawą opiekę i opiekuńczemu ko- 
niowi i jeszcze bardziej opiekuńczej 
policyi, to jednak dziel. ego Tutteralla 
skazał sędzia na grzywnę i odebrał 
mu koncesyę. Ta druga kara była isto- 
tnie zupełnie zbędną wobec tak ro- 
zumnego konia. 

Zresztą nie ma nikt wyobrażenia o 
tem, jakich się londyński lud środ- 
ków chwyta, aby dojść do posiadania 
ulubionego napoju. Jednym z nich, 
stosowanym nie najrzadziej, zdaje Bię 
być kradzież kruszcowych szklanie do 
piwa z public houseów, które się na- 
stępnie w domu przetapia i przerabia 
na fałszywe monety szylingowe i pół- 
koronowe, a te znowu wydaje się choć- 
ky nawet u tego samego okradzione- 
go karczmarza na spirytualia — naj- 
chętniej w sobotę wieczorem, kiedy 
napływ do public-houseów jest bardzo 
podobny do powodzi. W jednym z ta- 
kich wypadków, w którym u złodzie- 
ja przychwycono siedmnaście kru- 
szcowych szklanek sędzia, przema- 
wiający na podstawie długoletniego 
doświadczenia zwrócił uwagę na me- 
tamorfozę, jaką przechodzą owe na- 
czynia: porter pot — to zarodek, pod- 
dione pieniądze — to poczwarka, a 
gorzałka — to dopiero piękny) motyl. 


Paryż d. 21 stycznia. 


(Kochany Ludwiczek. — Lód i łyżwy, my 
i oni — najlepsza sztuka.) 


Attache chińskiego poselstwa, imie-| gają, 
niem Li-Czan poznał minionego roku'niery, cyrkowców. Jeżeli 


o wyłamania się spod prze-: 
mocy chmielu. Postawiony przed poli-: 


Jeżeli Li-Czan „do jutra do siódmej 
wieczorem* pieniędzy tych nie zwróci, 
w takim razie chiński poseł dowie się, 
że jego attaché zakochał się w damie, 
która dwa miesiące spędziła w Saint- 
Lazare'ze i że tenże attachó rzeczonej 
pani naznosił rzeczy z poselstwa, któ 
re do niego nie należały, naprzykład 
kołdrę. 

Gdy Li-czan i na to zachował upor- 
czywe milczenie, Ludwik Colombet 
wykonał groźbę i napisał do posła. 
Chiński dyplomata oddał list policyi 
i zamiast 1385 franków dostał kiedyś- 
tu Colombet piętnaście miesięcy wię- 
zienia za usiłowane wymuszenie. Ży- 
cie jest dla niejednego łańcuchem sa- 
mych rozczarowań. 

W ciągu rozprawy dowiedziano się, 
'że biednemu Li-ozanowi po odliczeniu 
wydatków, na które go Gabrjela na- 
raźała, pozostawało tylko 80 franków 
na osobiste utrzymanie. Zastawił pra- 


wie wszystko to po kolei, co z Chin; 


z sobą przywiózł. Jakiż to wyraźny 
dowód na to, że prawdziwe poświę- 
cenie i prawdziwą miłość można zna- 
leść u nieeuropejczyków, 
za smutny szczegół tajemnic chińskiej 
dyplomacyi ! 

Spokojne wody w lasku Bulońskim 
rzadko kiedy pokrywają się powłoką 
lodową jako tako mocną. Tej zimy nie 
było jeszcze podobnego wypadku — 
gdyby jednak był lód na tej sadzaw- 
ce, to jednak ludzie, choć cokolwiek 
się szanujący, nie chodziliby tam w 
żadnym razie. Bo nie należy do do- 
brego tonu mieszać się z tłumem. 

Dobry ton wymaga należenia do 
jednego z owych eleganckich klubów, 
które w lasku mają swoje własne, od- 
graniczone tory ślizgawkowe. Tam mo- 
żna w spokoju jeździć na łyżwach, 
‘nie mając pobio nic do wyrzucenia 1 
dopiero z tych torów przechodzi się 
nazajutrz 
ina których wyliczeni 


SĄ 


jest tylko jego połową. Jest mimo to 


ale też co: 


o łamów dziennikarskich, ' 
„obecni*, . 


możliwą rzeczą, że między nimi trafi 
się dama z zupełnego i całego świata, 
‘ale to często trudno tu odgadnąć. 
| Aby odgadnąć, na to jedyna rada sia 
nąć za krzesi m towarzysza owej pa 
ini i czekać. Jeżeli pan ów po powro- 
[cie doń pani, garsonowi daje kalka 
jcentymów na piwo, wówczas łyżwiar 
(ka jest napewno jego żoną siostrą 
albo córką, jeżeli zaś daje na piwo 
' franka albo i więcej, można przysiąc, 
(że pani owa nie jest pana Żoną. 

! W obecnym bezprzykładnie jało- 
jwym sezonie teatralnym, jeden jedy- 
iny tylko. przynajmniej dotychczas — 
zdarzył się tryumf i to na najodleglej- 
szym z bulwarów, na bulwarze Ro- 
;chechouart Tam w małym teatrzyku 
„Gare Rochechouart“ dają przegląd 
ip. t. „sl quon irait“? Gavaulta i Cot- 
'tensa Na wszystkie przedstawienia 
(wszystkie miejsca już naprzód są roz- 
kupione. 

Przegląd ten nie jest tak bezmyśl 
(ny i nudny jak przeglądy teatrów 
dystyngowanych, które wogóle i w 
szczególe niczem innem nie są, jak 
jak tylko wystawą dekoltowanych ko- 
biet. W przeglądzie „Gaite Rochechou 
art“ jest kalka ładnych piosenek, 
trochę pieprznych, ale za to dobrych 
„dowcipów i kilka scen zajmujących. 
| Przegląd kończy się tem, że Li- 
,chun-czang, który musi być w każdym 
przeglądzie, tu między publicznością 
(występuje. Na dany znak jeden z a- 
jktorów, który dotychczas udawał wi- 
„dza, przyprawia sobie warkocz i za- 
„czepia obok siedzącą damę, dama a 
'postrofuje go, otaczający mieszają się 
I'w sprzeczkę, pasiya dorznca swoje 
„uwagi i tak robi się nader ożywiona 
'scena, która się kończy wkroczeniem 
policyi. 


W pozornie demokratycznej rzeczy-. 


jdospolicie towarzystwo jest królem i 


słońcem. 


Hańba stulecia. 


| Głównem miejscem zboru dla łyż- 


,wiarzy jest i obecnie „Palais de gla- 


zejskich. Dla łyżwiarzy wielka okrą- 
Igła arena, dla widzów szeroki chodnik 
| naokoło areny ze stołami i krzesłami 
ji wreszcie balkon w połowie wysoko- 
ści świątyni. Orkiestra na balkonie 
pracuje mniej więcej od 4 popołudnia 
do 12 w nocy. 

Francuzi są dobrymi szermierzami 
i dobrymi cyklistami, ale ladajakimi 
jeńdzcami i łyżwiarzami. Owa okrą- 
gła arena cyrkowa, na której się śliz- 
sprawia, że przybierają ma" 
się komu 


h 


ce" i jego sztuczny tor na polach eli-/ 


III. 


: Jak dalece bezwzględną — o tem 
przekonywa inna znów scena, także 
na podstawie „żywych dokumentów“ 
w biuletynach odtworzona, którą tu 
w dosłownem  tłómaczeniu  przytą- 
*czamy. 
| Tym razem rzecz dzieje się mię- 
dzy godnym małżonkiem pani Róży, 
Mendelem  Eisembergiem, a biedną 


Niewolnica: Więc tym sposobem ja 
nigdy nie będę mogła byó wolną? 

Eisemberg: Owszem. Wiesz prze- 
cie, że ja nie trzymam kobiet star- 
szych nad lat ośmnaście, ty je koń- 
czysz za kilka miesięcy, a wtedy poślę 
cią do Brazylii, gdzie dopiero zrobisz 
karyerę. 

Niewolnica: Do Brazylii? do Rio 
de Janeiro? tam, gdzie panuje żółta 
febra ? 

Eisemberg: Nie moja kochana — 
ja mówię o innej Brazylii, której sto- 
lica uazywa się Rio Negro a tam fe- 
bry nie ma. 

Niewolnica: 
tam natychmiast. 

Eisemberg: Nie spiesz się tak bar- 
dzo. W Rio Negro wybuchła obecnie 
rewolucya; trzeba ją przeczekać. Zre- 
sztą musisz „popracować* tu jeszcze 
dla mnie z pół roku, żebym ci mógł 
kupić okrycie i kapelusz, co, jak ci to 
wiele razy mówiłem, kosztuje tn nie 
mniej i nie więcej tylko 500 fantów 
szterlingów. 

Niewolnica: Ach panie! Jeśli dla- 
tego mam się jeszcze przez pół roku 
mordować, to wolę się wyrzec wszyst- 
kiego. Nie mam już zdrowia. Wyjdę 
stąd w jednej koszuli, udąm się do te- 
go stowarzyszenia, o którem czytałam, 
a ono mi dopomoże. 

Eisemberg (rozwścieczony): Avi mi 
się waż! Jesteś moją własności: © **.esz 
o tem dobrze. Sama już doświadczyłaś 
na sobie skutków nieposłuszeństwa; 
wiesz jak smakuje ciemna komórka 
o chlebie i wodzie i plagi. Drwię so- 
bie z twojego stowarzyszenia! Niech 
ono się do nas nie wtrąca, bo je w 
proch zetrzemy. Mamy Ro: i u- 
miemy ich używać, gdzie potrzeba. 
Rozumiesz I... 

Niewolnica (wystraszona, z pokorą): 
Więc panie, kiedyż będę mogła być 
wolną ? 

Eisemberg (udobruchany): Powie- 
działem ci już: za jakie pół roku. 
Pracuj gorliwie, jeśli chcesz mieć u- 
branie i kapelusz, a potem pojedziesz 
do Rio Negro, gdzie wkrótce będziesz 
opływać w złoto i wygody, stroić się 
w brylanty wielkie, jak kurze jaja, 
a wtedy przekonasz się, kto ci do- 
brze życzył, kto cię w błąd wpro- 
wadza — ja, czy twoje głupie stowa- 
rzyszenie. 

Biedna, oszołomiona istota, prze- 
jęta nadzieją brylantów wielkich jak 
kurze jaja, całuje z wdzięcznością 
rękę swego ciemięzcy i powraca do 


Więc poślij mnie pan 


dziewczyną, która na kolanach błaga | jarzma. 


go o przywrócenie jej swobody. 
Niewolnica: 
dłużej żyć w ten sposób. Trzy lata 


Scena ta rzuca aż nadto jaskrawe 


Panie! już nie mogę; światło na trudności zadania, jakie 
'ma do zwalczenia szlachetne „Stowa- 


2 


rzyszenie opieki i pomocy.* Pomimo to 
półroczna zaledwie jego działalność 
wydała już obfite owoce, już to przez 
wyzwolenie 20 kobiet z haremów, 
przy ulicy Janin i Lavalle, już to 
przez skuteczną interwencyę, udarem- 
niającą niecne zabiegi handlarzy. 

Pan Bart, stojąc na czele Stowarzy- 
szenia, rozpoczął od tego, że pozawią- 
zywał stosunki z policyą Petersburga, 
Warszawy, Wiednia etc... ostrzegając 
ją przeciw agentom, wysyłanym z 
Buenos Ayres do Europy. I tak, czy 
tamy w biuletynach, że w październi- 
ku roku zeszłego sześciu werbowni- 
ków żywego towaru przybyło do War- 
szawy z polecenia; Rubena Sprinfiede- 
ra, jednego z czterech potentatów ni- 
kczemnej korporacyi. 

Natychmiast p. Bart przesłał tele- 
graczne ostrzeżenie obearpolicmajstro- 
wi Warsnawy; rozwinięto energiczne 
śledztwo i wszyscy ci agenci dostali 
sią w ręce sprawiedliwości. 

Łatwo zrozumieć, jak tego rodzaju 
postępowanie zapobiegawcze, energi- 
cznie i wytrwale prowadzone zbawien 
ne może wydać skutki; rzecz prosta— 
o tyle, o ile dopomoże mu współudział, 
nietylko samej policyi odnośnych spo- 
łeczeństw, ale i osób prywatnych. Cho- 
dzi tu, że się tak wyrazimy, 0. contr- 
reklamę złego, a możliwe najszersze 
rozpowszechnianie wiadomości o han- 
dlu „mięsem ludzkiem* wśród ciem- 
nych 1 ubogich mas proletaryatn. — 
Niech rodzice, mężowie, niech przede- 
wszystkiem same te młode, niedo- 
świadczone istoty, mogące stać się 
pastwą najhaniebniejszego z wyzy- 
sków, wiedzą co to znaczy, gdy ja- 
kieś nieznajoms indywiduum zbliży 
się do nich z tajemniczą miną i za- 
cznie je kusió obietnicami rajskich 
jabłek za oceanem. 

Wykształcona publiczność, wzglę- 
dem której prasa spełnia w tym wy- 
padku swój obowiązek informatorski, 
powinna się poczuć do tego samego 
obowiązku tam, gdzie słowo drukowa- 
ne nie sięga. 

Bo jakiż byłby cel, inaczej, bru- 
dzić wasze wyobrażenie, czytelnicy i 
zamącać pogodę waszych umysłów 
opisami tych ohydnych szczegółów, 
których pióro nasze ze wstrętem się 
nee 

Gdybyście mogli widzieć bezczelne 
fizyognomie tych czterech eleganckich 
panów, hersztów tej łotrowskiej szaj- 
ki, których pertrety podaje jeden z 
biuletynów, tego Rubina Springfiede- 
ra, Mendela Eisemberga , Salomona 
Bluma i Traipe Agira. Przeszłość kak- 
dego z nich splamiona morderstwem, 
kradzieżą, gwałtem, zbiegostwem z za 

rat więziennych. I ci ludzie dzisiaj 


1- waż LOTR: POKORY NE: PORE IKA 
KSIĘGARNIA KATOLICKA | 
dra WŁAD. NIŁLOWSKEGO 
w Krakowie 
otrzymała z Paryża dzieło vo tylko 
wydane p. t: 


Miemoires 


de la 
Otee 


(1794 — 1820) 
publiés par 
Casimir Stryjeński 
avec un portrait en heliczravure et 
un fac-simile d'autographe. 
(Str. 424 w wielkiej 8-ce) 


uż kT EE DRYME FZ 


RZAD 


z przesyłką o 25 ceutów więcej. 


DROBNE OGLOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


APKI na szwaby (niezawodne) sztuka 
złr. 1: Łapki na szczury po ct. 70 
i 80, Łapki na myszy po et. 12, 30 | 40 


katedry). 


| "Wie" wszelką doborową służbę mę 
ską i żeńską, od P. T. chlebodaweów 
biorę raz na rok ł złr, Riuro pośrednie- 
twa F. Zagórskiej, Teatralna 3, 


JAUCZYCZEL  rutynowany  przyjąlby 
lekeye do uczniów gimnazyalnych pu- 
blicznych lub prywatystów od 3 po połu- 
dniu do B wieczór, przyjąłby również za- 
jęcie w kancelaryi adwokackiej. Na dogo- 
dnych warunkach objąłby posadę nauszy- 
ciela domowego w domach ebywatelskich 
ta lub na prowincyi i na lat kilka, da- 
skawe oferty „Kotwioa* poste resta ate 
Lwów. 484 


Adres : Mirski , Btryj-sokołów. 


POEZJE w zdrowem położeniu. 
piękny widok 


kowskiego 14 (boczna Gródecka). 
PROCE medalami tutki Niemo- 


jowskiego es wszędzie do nabycia. 


AMERDYNER wieku średniego, 


lat 
37, stanu wolnego, poszukuje pay: 
Świadectwami się wykaże. Adres: M PJ * o, 
poste restante Kołomyja. 478 


dobecrowve i suche 


Pracownia sukien damskich 
i dziecinnych, oraz nauka kroju 


MARYI WAŚNIEWSKIEJ 


LWÓW 


ulicn Łyczakowska 5 


poleca Big. 
r è lki 
J. Kapralik instrumenta mn- 


zyoczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, bo 
odol deainfekcyonuje jamę ustną ale nigdy zęby nie czyni białemi. Każdy 
powinien oprócz płukania us;, czyścić zęby proszkiem alkaliczno - ziołowym 


Najnowsze Harehany 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


z A Z Z O W R 


towa puszka złr 150, z truami 
-odziennie świeży, przewyLorny, wyrabia: 
Zarzad dworu Łapszyn — Brzeżany. 


Wina 


wyłączny skład w handlu 


Potocka st Markiewicza we Lwowie. 


Słarsza dobrze znana fabryka 


ZBABTEPCY 


któzy w miejscowych i okolicznych fabry- 
) kach jest dobrze obznajomiony z rozprze- 
Cena egzemplarza 4 złr. i 50 ei.|dażą w każdej fabryce artykułów bieżą- 

cych, łatwych do zbycia. Zgłoszenia pod: 
„Moha Provisłon 724“ Rudol 


Płótna, Bieliznę stołową, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
ttp. własne wyroby sprzedaje 
po cenach fabrycznyeh 


poleca Piotr Chrząstowski , handel żelazny |Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka 

wę Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw|w swym świeżo urządzowym składzie we 
Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 

Zamówienia z prowincyi prosimy nadsy- 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Karola Ludwika 29 


materyałów budowlanych, 
sprzedaje taniej niż wszędzie 
portland cement, wapno skalista I hydrau- 
—— .-. ----|lozne, wyroby cementowe i sztelngutowe 
RU posiadajacy studya rolniczejcegłę ogniołrwałą , ogniotrwałą papę da- 


1 dłuższą praktyke, poleca się |Chową, asfaltowe płyty izolacyjne , dysty- 

Å í "|lowaną smole węglowa, 

jskoteż w ogole wszelkie materyały budo- 
wiane, ręcząc za dobroć tychże, 


| anoramy na Lwów, Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
w różnych rezmiarach, ulica Kaspra Bocz-|eją dachów dachówką 


gniotrw łą po 


ulica Psńska 21. 


Traupmanów, Pranzinich i Schencków. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 8. lutego 1897. Nr. 34. 


mają miliony, zdobyte za cenę takich |tychże nadto prawe, pobierania tantiemy w 
zbrodni, wobec których bledną czyny | wysokości 10'/,. 


W skład sądu konkursowego wejdą wy- 


Ci ludzie, dzięki tym samym milio-|bitni znawcy literatury dramatycznej. 


nom i swej piekielnej zręczności, urą- 
gają najświętszym uczuciom i wierzą 
silnie, że znajdą zawsze dość podłe 
narzędzia, dość ciemne, próżne i leni- 
we ofiary, aby na nich w dalszym cią- 
gu bezpieczeństwo swe i pomyślność 
opierać mogli. 


KRONIKA. 
Lwów d. 3. lutego. 


Z wtorku. Była reduta we Lwowie 
mieście, w pieniężny dzień. Tam przy roz- 
kosznych słów szeleście, wśród chórów pień 
mężów najtęższych tysiąc prawie i masek 
moc, pilnie służyło Bachusa sprawie do pó- 
éna w noc. Potem i reszcie bogiń, bogów 
niósł szezodrą dań wielki tłum panów, star- 
ców, gogów i pięknych pań. Lecz niejedne- 
mu — ach! okropnie los srogim był! Nim 
na najwyższych ofiar stopnie wszedł — legł 
bez sił. Gdy zaś pierzchały nocy cienie 
przed okiem nieb, tylko ten widział dnia 
wskrzeszenie, czyj mocny łeb. Każdy ucze- 
stnik maskarady przez cały dzień chodził po 
mieście siny, blady jak marny cień, wszcze- 
piał we wszystkich własne nudy i własną 
czczość, dnia jasność zmieniał w szare bru- 
dy, a radość w złość. Jeden wesele, ruch 
schowały dla siebie kat: Stawy Panieńskie. 
Wydzielały tam dzieci prąd z siebie radości 
taki wielki, że się człek cieszył z nimi 
wszelki. 

Z karnawału. Wczoraj była spora 
liczba solenizantek, mnóstwo też odbyło się 
zabaw domowych, eo uwidoczniało się na 
mieście pewnym ruchem powozów. Z zabaw 
publicznych zanotować należy wieczorek z 
tańcami Towarz. śpiewackiego „Echo“, któ- 
ry się odbył w sali klubu pocztowego. Ba- 
wiono się wybornie i ochocze, 

Dyrekcya lwowskiego teatrm w pię- 
koym zamiarze pobudzenia autorów drama- 
tycznych do pracy, rozpisała konkurs na na- 
pisanie komedyi lub sztuki ludowej. Przy- 
słane nam w tej sprawie zawiadomienie 
opiewa: 

Ogłaszamy niniejszem konkurs na napi- 
sanie komedyi lub sztuki ludowej. 

Warunki są następujące: 

1. Utwór ma być osnuty na tle naszych 
stosunków ; tło historyczne nie jest wykla- 
czone. 


Lwów dnia 2 lutego 1897. 
Juliusa Bandrowski. Ludwik Heller. 

W Łęgu pod Żabnem, troje małych 
dzieci Stanisława i Teresy Banków, pozosta- 
wione bez dozoru, zapaliły pierzynę i udu- 
siły się w dymie. 

Nędza w Ameryce. Gazety new- 
yorskie przepełnione są strasznemi wiadomo- 
ściami o nędzy, panującej z powodu przesi- 
lenia ekonomicznego. „World“ donosi, iż w 
samem Chicago 50,000 ludzi cierpi głód. 
Zimna, panujące od dłuższego czasu, zna- 
cznie pogarszają ich położenie, Według in- 
nych doniesień nędza w New Yorku nie jest 
mniejszą. „New York Journal“ sądzi, iż lu- 
dsie, szukający reklamy, lepiejby zrobili, 
niosące pomoc dotkniętym głodem we wła- 
sym kraju, niż posyłając żywność do Indyi. 

Aforyzm Sienkiewicza, nadesłany do 
jednodniówki na warszawskie schronisko : 

„Jam jest świecą“ — rzekł rozum, 
Miłość na to: „Bracie, 

Jam słońcem — więc gdy zajdę 
Dopiero czas na cię“. 


TELEGRAM Y. 
Wiedeń d. 3 lutego. 

Podróż cesarza do Petersburga, 
która nastąpi w końcu kwietnia, zaj- 
mie 8 dni, z czego å dni pobytu w 
Petersburgu. 

Wezoraj wieczór było tu 109 cie- 
pła. ; 
Wiedeń d. 3 lutego 

Rada administracyjna tow. nafto- 
wego Schodnica proponuje wypłacenie 
dywidendy 55 zł, 

Linz d. 3 lutego. 

Strejk robotników w oddziale bicy- 
kłów fabryki broni w Steyr został za- 
łagodzony. Dziś rozpoczną robotnicy 
napowrót roboty. 

Lublana d. 3 lutego, 

Wczoraj o 12'/, w nocy miało miej- 
sce silne, kilka sekund trwające trzę- 
sienie ziemi. 

Berlin d. 3. lutego. 

Między robotnikami w kopalniach 


2 Sztuka wypełnić musi cały wieczór.jznown obudziła się agitacya. Na wie- 


8. Termin nadesłania (pod adresem dy- 
rekcyi teatru hr. Skarbka we Lwowie) do 
dnia 1 września 1897. 


Przeznaczamy dwie nagrody a mianowi- | 


cie: pierwszą w wysokości 600 koron i dru- 
gą w wysokości 300 keron dla dwóch naj- 
celniejszych ntworów zastrzegając autorom 


Pasztet | 


4 gęsi h wątróbek , jak s aj Jadynie Dra ÓZIWĄ 
r. 2— 


Masę 


stołowe, białe i 
czerwone, ż kró- 
lewsku-węrier- 
skiej piwnicy 
wauorowej 


poszukuje zdolnego 


skiego. 


łać wprost do Krosna. 


Skład wszelkich 


KARBOLINEUM, $ "ye 


łupkiem i paoą o- 


cenach umiarkowanych. || Bierey w 
108 : 


elefon Nr. 460. 


utrzymuje na składzie 


przy ulicy Grrodeckiej 1. 123 


śp BM «4 «s za 


i prawdziwe 


| | 
Lakiery DOrSZIYNOWE 
W. CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiewska i. 2. 
Cenniki odwrotną pocztą. 


ARHOROIDY 


leczą się radykalnie 


rzez użyciu Pigułek i Maści Dr. lebel 

Mosse, Wien. E Paryżu, 45 U) a — We Lwo: 

wie w aptekach pp.: P. Mikolaszha , Rus- 

kera, Wewiórskiego, Ehrbara i Krzyżanow- 

W Krakowie w apt. pp.: Redyka 
i Wiszniewskiego. 


Ziemniaki 


ulwysoko procentowe kupuje Zarząd 

dóbr Zwiernik p. Pileno. 

kilowe opłatne próbki wraz z ce- 

uą loco stacya kolejowa Czarne 
uprasza Bię. 


Słabość męską 


skutki szcocgólniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, j 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


© Dra Retawa 
chrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys ąe8 znalazło w niej objaśnieuie 
cierpień, m za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. 
należytości, otrzyma 
percie przer Magazyn 


Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 


pałowe 


Dentifriną 
i Flanelki kolorowe ma suknie i bluzki MIKOŁAJ LUDWIG 


cu delegatów chrześcijańskich górni- 
ków, odbytym w Bochum, postano- 
wiono żądać podwyższenia płacy o 10 
do 15 pre. Przemówienia mowców mia- 
ły charakter agitacyjny. Powszechnie 
zauważono, że prof. Adolf Wagner na 


francuską, śłówna wygrana 


poleca 


O 6-ui0 


jak pewno i trwale usu- | 


1754 


Za nadesłaniem franco 
sig książkę w ko- 

ydawnictwa R, 
Lipsku (Verlags-Maqazin 


1388 


mei r PAZ ATAK ~ 


najtaniej 


ANNA 


Lwów, 


A 
Se 
arii 


wiecu tym stanowczo stanął po stro- 
nie żądań robotników. Z tego powodu 
Hamb. Nachr. pytają o ile wtrącanie 
się profesorów uniwersyteckich w spra- 
wy między robotnikami a pracodawca- 
mi licuje z ich obowiązkami profesor- 
skimi i czy władza nie powinna prze- 
ciw temu wystąpić. 
Petersburg d. 3 lutego. 

Senat potwierdził prawo dozwala- 
jące żydom, którzy uzyskali stopień 
akademicki zamieszkiwać we wszyst- 
kich miejscowościach caratu. 

Rzym d. 3 lutego. 

Rząd traktuje z kilkoma wielkimi 
kapitalistami o ewentualne oddanie 
Erytrei jako kolonii handlowej pewne- 
mu konsorcyum. 

Zaburzenia na uniwersytetach w 
Rzymie i Neapolu trwają dalej. Oba te 


j uniwersytety zamknięto. 


Kardynał Ledochowski ma z powo 


objąć godność notaryusza apostolskiej 
Izby. 


ob wieku złożyć urząd propagandy a 


Ateny d. 3 lutego. 
Z Krety przyszły wiadomości o no- 


! wych krwawych bójkach między chrze 


ścijanami a Turkami. Wszystkie skle- 
py w mieście zostały zamknięte. Mię- 
dzy ludnością chrześcijańską wielka 
panika. Konzulowie starają się ludność 
uspokoió. Nowe te zamieszki wywoła- 
nę zostały przez agitatorów, którzy 
chgą zniweczyć akcyę pokojową mo- 
carstw. 
M, Braksela d 3. lutego. 

Na pikeu Wi lkim i sąsiednich uli- 
cach nastąpiła ogromna eksplozya ga 
zu świetlnego w rurach przewodnich. 
Eksplozya nastąpiła wskutek tego, że 
iskra elektryczna od przewodników 
światła elektrycznego zapaliła gaz. 
Bruk na wielkiej przestrzeni został 
w górę wyrzucony. Panika powstała 
ogromna. ŹZnacznych szkód i powa- 
żnych wypadków nie ma. 

Charleroi d. 3 lutego. 

Rozwód między księstwem Chimay 

sądownie został zatwierdzony. 


Bombay d. 3 lutego. 
Dżuma przybierą coraz większe 
rozmiary, Dostała się już do więzień 
w Bombayu i Karchi. 


(5.000 


Gotówką 20% mniej. 
Losy po BO et. polecają: M. Jonasz, Kitz © Sloft, M. Klarfeld, Gustaw Max. 


Ja Anna Csillag 


ze swemi 185 cantyme- 
trów długiemi włosami, 
które uzyskałam w sku 
tek 14 miesięcznego u- 
żywania pomady prze- 
zemnie wynalezionej i 
która jest przez najsła- 
wniejsze powagi lekar- 
skie uznana, jako jedy- 
ny środek przeciw wy- 
padaniu włosów, 
przyspieszania porostu 
wzmocnienia 
korzonków. U mężczyzn 
przyspiesza pełny, silny 
zarost. . Po krótkim u- 
Żywaniu ma się włosy 
o naturalnym kolorze, 
i aż do bardzo 
późnego wieku jest się 
zabezpieczonym od si- 


tychże i 


gęste 


wizny. 


za zaliezką, 


Polecamy 


plac Halicki 1. 


Jestto jedyny Środek, który nie niszczy glazury, a jednak 
sprawia, że najezarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby odzyskują śnieżną bisłość. Pudełko 40 centów. 


| Wielka [nstrcka Lotrya 50-cntowe. 207 | 


koron. | 
| 


Cena słolta 1 złr., 2 
ztr. 8 złr., 5 zł. 
Po o*rzymaniu należytości lub 
à wysyła codzien- 
nie na cały świat fabryka, do 
której adresować należy : 


Wiedeń |, der age 


Kupujemy i sprzedajemy wszełkie papiery m NA 
renty państwowe, listy zastawne, akcye, 


losy, monety zagraniczne 
po najamiarkowańszych cenach 


na losy do najbliższych ciąguień. 


ORYGINALNE LOSW 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najtaniej; po% 4 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. $ 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


BANK ROLNICZY. | SCHELLENBERG 8. KREYSER 


Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku rolniczego plae 
Smolki i. 5 i w sklepie Związku handlowego dla Kółek rolniczych 
MSG" Cena za stos 4-metrowy drzewa bukowe- 
go z dostawą do domu 14. złr. PE 


Wiądnmości giełdowe. 


—  Losowania. Przy ciągnieniu lo- 
sów St. Genois padła główna wy- 
grana 50.000 zł. na nr. 29046, druga 
5.000 zł. na nr. 25010, trzecia 2.000 
zł. na nr. 73931, czwarta 1.000 zł. na 
nr. 22328, 

Przy ciągnieniu losów włoskich 
czerwonego krzyża padła główna wy- 
grana 20.000 lirów na seryę 2530 nr. 
25, druga 2.000 lirów na seryę 2968 
nr. 12. 

Przy ciągnieniu losów z roku 
1860 wylosowano serye: 216, 258, 312, 


516, 586, 607, 889, 921, 1027, 1100, 
1358, 1447, 1453, 1491, 2056, 2073, 
2378, 2450, 2458, 2490, 2601, 2886, 
2889, 2930, 3027, 31386, 38284, 3374, 
3375, 3667, 3621, 3742, 4039, 4100, 
4137, 4178, 4204, 4263, 4428, 4434, 
4512, 4646, 4674, 4836, 4878, 4905, 
5122, 5265, 5345, 5357, 5370, 5575, 
5587, 5751, 5939, 6086, 6417, 6513, 
6582, 6615, 6701, 6846, 6867, 7057, 
7081, 7133, 7347, 7667, 7882, 7850, 
7914, 8042, 8211, 8248, 8472, 8640, 
8766, 8860, 8902, 9377, 9445, 9686, 
9695, 9771, 9921, 9988, 10189, 10474, 
10641, 10663, 10670, 10728, 10816, 
10832, 10833, 10841, 11083, 11224, 
1294, 11350, 11872, 11741, 11751, 
1072, 11791, 11824, 11858, 11971, 
12068, 12105, 12505, 12684, 12698, 
13007, 13100, 18218, 13284, 13368, 
13405, 13494, 13686, 18758, 13794, 
14174, 14207, 14268, 14496, 14546, 
14591, 14596, 14677, 14696, 14797, 
14840, 14854, 14872, 14962, 15197, 
15264, 15424, 15481, 15579, 16120, 
16140, 16307, 163380, 16487, 16696, 
16699, 16750, 16797, 16967, 17022, 
17041, 17093, 17160, 17168, 17590, 
17665, 17702, 17709, 17757, 17857. 
17983, 17949, 17976, 18045, 18199, 
18225, 18389, 18456, 18487, 18524, 
18683, 18784, 18845, 18881, 18916, 
19259, 19462, 19486, 19562, 19748, 
19756, 19761, 19774, 19781, 19871, 
19968 

Berlin dnia 3. lutego. Przy zam- 


knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- 
ty 23640 (375659), staatsbany 15480 
(363 06). lombardy 39 40 (91:79). 
Frankfurt dnia 3. lutego. Przy 
zamknięriu wezorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 318:50 (87654)  statehany 31812 
(36289. i»mbardy 7962 91:58), alpiny 
ży 
Cyfry ozuaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritót. 
w a 


podziękowania i świadectwa 


6 Czu 


ba 


do 


Papier medyczny, tańszy 


SEGLSE 


T —— 
Najbardziej czerwone i 


kretnem natarciu 


Taan dE A 


Słoik 80 ct. 


l. 


E 
niezrównane. 


my z twarzy. 


KADZIDŁA 


roby piersiowe. 


BSr5ESPSTSESESPSASESPSESESESESESE SESPSPSZSRSESESY 


francuska fabryka koniaku Promontor. 
Generalny zastępca : 


RUDA & BLOCHMANN, Wien- Budapest. 


BĘ VVszędmie do nabycia. TĘ 


od innych 
katarów, reumatyzmów, Irytacyj plersiowych, ran I influency. W 
ciw nagniotkom ete. we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
ra, Ehrbara i K. Krzyżanowskiego. 


Białe i piękne ręce I 


pierzchnięte ręze wybiele 
i wydelikatnieją po kiłka- 


KREMEM RÓŚLINNTA 
Mydlo Kosmetyczne 


Usuwa piegi, opalenie sło- 
neczne i żółto-brunatne pla- 
Cena 60 et, 
m 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


otrzymuje się przez rozpylanie 


| Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie= 
niezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na oho- 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


kiydło z igieł sosnowych 


4 a i RQY 
LAN JANATOK 
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 11. 


KRAKÓW: Sukionnice L 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 
OOO GS O AI OSA BE SES BSO SASS OG ZAS OSASZSOBASAS 


Wadesżame. 


(Za tę rmbrytę rożakoya nia cdpowiada ' 


Bal - Seidenstoffe von 35 kr. 


bis fi. 14.65 per Meter — sowie schwarze, 
weisse und farbige Hennekerg-Selde von 35 
kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Des- 
sing etc.) Porto- und steuerfrei ins Haus. — 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 67 


seiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zürich. 
e ł | 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


Asystent e. k. szkoły akuszerek 


Dr. Józef Starzewski 


b. asystent król. kliniki protesora Mikulicza 
w Wrocławiu, b. lekarz oddziału ginekolo- 
gicznego prof. Pozziego w Paryżu 
ordjnuje w chorobach kobiecych nl. Wałowa 
1. 3. od 3—5 godz. 


Specyalista w okorohach uszu, nosa, gardła i krtani 


Dr. Zygmunt Spaike 


b. asystent-demonstrator kliniki prof, Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje 11 - 12 i 3—5 ui. Grodzickich 4 I. piętro. 


Wilhelma  antiartretyczna, antireumaty- 
czna krew przeczyszczająca herbata, Fran- 
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górne 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte- 
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę. 


TEATR Hr. SKARBKA. © 


We środę dnia 3. lutego 
po raz trzeci 


„AHARPAGONE 


komedya społeczna w 3 aktach E. Grabo- 
wieckiego, 


Osoby : 

Roman Niemirowski p. Ruszkowski 
Marta jego żona pni Gostyńska 
Helena ich córka pni Stachowicz 
Władysław jej brat p. Wostrowski 
Michał Hohendorf p. Walewski 
Karol Dębski p. Chmieliński 
Pni Józefowa pni Płotowska 
Marcinowa służąca pna Rybicka 
Chłopiec z restauracyi p. Kasprzycki 
Posłaniec p. Czaki 

Rzecz dzieje się w Warszawie, 


Początek o godzinie 7. wieczorem. 


O A HA ma 


ów 220 POW a AE LOWA ES I OE WU” 


J. Macka Reichenhalski olejek sosnowy 


najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tauia perfuma. Od 35 let zalecany przez naj 
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inbalac:jny dla chorych na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfteryi infuency itp. Znakomity środek do wcierania po 
zamiębieniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W orygina'nysh fłaszkach po 60 ct. 
do nabycia w drogueryach, aptekach i składach perfum. Na żądanie wysyłamy 
J. Mack, Bad Reichenhall , 
skład tago artykułu. 


COGNAC | 


WN Sn 


rew ha FP 


pierwszy i najstarszy 
z 


Durozier & (ie. 


1352 


ETBLAYN 


y i skuteczny dla wyleczenia 

borny plaster prze- 

ewiórskiego, Ruoke- 
9978 


niezaw odn: 
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| 0 

| . , 

„| Orientalina 

ią i 
Puder w płynie 

nadaje twarzy piękną i 


przyjemną białość, odświe- 
ła I konserwuje. Cena 1 zł. 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta 
w tubkach 


do czysizzenia zębów i konger- 
wowania dziąseł. — Cena %5 et. 


SOSNOWEGO. 


bardzo korzystnie wpływa na 
skórę. Kawsłek 30 centów. 


SZEZZSZERSZCZCZĘRSZEJCZEGPRESORESEGASASASZGR: ASWSZSZEZCZĘZSACZSZGZEJEW 


IGS 


mn 


Jedynie w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, lwów, hotel Żorża, 


Lwów, płac M*?ryacki i. 8. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


